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Komisariat dis spraw ikr* inskich
i l w o r z c n ^  w  E f e f l i r t J e

Ze Lw ow a d o n o s zę ;  Prasa ukraińska przyrtcsl w ia d o m o ś ć .że  w Eedinie  u tw errono  w d n f u l  grudnia 
b . r. „ ( C s i r s k |at dla soraw  uK M lńsilcn  u państwie niemlec* m . N a  czele kom lsarUtu i t  . ę, Mikołaj i u s P o .  
F a r m iH ie  zadaniem  kom isariat i jes* zastępowanie interesów t ezpaństwoWV,ch lk rć iń < ćw  :«  m n i s i t i j «  h w 
państwie nie-nieckiem, u atwianle im zeu n lec la  z w ła d za m i państwow. ml I udzielanie (m pom ocy, kernisariat
rozpoczął działalność od rejestracji wszystkich Ukraińców, zamieszkałych w Niemczech.

*  *#
Powstanie  kom łsarfa iu  c 'a  spraw  ukraińskich w Niemczech wiec a D o w c ła r le d o  życisinstytucjl c f l -  

cjainej jest fo k ie m  o lbrzym ie j w agi. wyj&śnlajacym dobitnie  kulisy polityki niemieckiej.

Tajny arsenał broni
w  Dom u M edyków

L W Ó W  (te l.) Już kilka tygodni 
toczą się we Lw ow ie bez przerwy 
śledztwo i docnodzenia p rok m aors*  
kie w  związku z zabć ‘stwem studen- 
tf> tarmacji błn. Zelkrm uyera, dok o* 
nanvm w obrębię gmachu medycyny 
teoretycznej.

Z e względu na kolosalny zasięg i 
materiał dochodzeń, szef prokuratu* 
rv  dr Golczeweki przekazał docho- 
dzema w  powyższej sprawie wice* 
p iok . dr Kosińskiemu.

W  związku z prowadzeniem docho  
dzeń o zabójstwo błp. Zellermavcra 
wyłoniła s ę  konieczność przeor< vva* 
d senia rewizji w  D om u Medyiców 
przy ul. Słodowei 10. tym  bardziej, 
że iuż od dluższgeo czaru władze po 
.siadały wiadom ość, jakoby D om  ten 
bvł peumego rodzaiu arsenałem.

W czoraj wieczorem o podz, 23 30  
rozpoczęto w Domu M edyków  rewi 
zie która tiw ała do godz. 2-gśei po  
połnocy, a w k.órei wzięli ud~>al wi 
ceprok. dr. Kosiński, asesor proku* 
tatury dr. D u o m ick i, rędzii śledczy 
dr. Bure rycki, oraz policia śledcza 
i mundurowa pod komendą komisa*

I  PIĘKNE PODARKI j
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rzy Kłaczyńskiego i Sengeia.
Rewizia dałj wręcz rewelacyjni, wy

niki.
I  tak w pokoju, zajmowanym przez 

20-lei.niegn studenta m edycyny Sta* 
nisława Zarębskiego i 214etnicgo  
M ieczysława Szamockiego znolezio* 
no dwa karabiny w ciskow e.

W  innym pokoiu, w k'.órvm miesz 
kali studenci 21-letni Stanisław Opie 
la i 25-letni Eugeniusz Orchola. zna1 
lcziono petardę z lontem długości o» 
koło pólotra me'.ra.

W  chwili, gdy policja wkraczała 
do pokoju On.eli i Orcheh — wyrzu 
cono zeń duży pakiet, owinięty w  
szmale, a zawierający jedna petardę, 
ieden granat trzonow y i kilkanaście 
naboi, karabinowych.

Szczęśliwemu przypadkowi z?\v* 
dzięczać tylko należy, że pak*e+ ten 
nie wybuchł. gdvż wybuch mógł bvł 
spowodować kolosalne szkody j r.ic

Chnmlisrlain Gsłrzep Hicmcy

N CW OŚCi ♦

L O N D Y N  (m ) Wielkie wrażenie 
wywołało wczorajsze przemówienie 
Chamberlaina, który powiedział m 
ii;.: „jeżeli pewni przywódcy niemiec 
cy — nie chcę powiedzieć naród nie* 
miecki — myślą o możliwości konfli 
klu z Anglią, to muszą brać pod u* 
wagę nie tylko nasze zbroienia, ałe 
i nasze olbrzymie zasoby finansowe, 
które przy długotrwałej woinie rro* 
ga okazać się decydującym czynni­
kiem*'.

W  kołach politycznych podkreśla­
ła. że po Monach um Chamberlain 
oświadczył, iż między Anglią a Bzc*

Z N A J  E P S Z Y C H  N A J L E P S Z E
O d b i j n U i  r.idu.we wszystkich  

pr/.oduj.|i y c n  firm 
E le k t  It, Philips, Telcfunken, K a d io — U n i o n  

C ap cllo  K o r n n a  
P o l e c a  n a  n a j d o g o d n i e j s z y c h  w a r u n ' - a c h

Fa< howa fi ma A  A J  V  -  A J  
R a d i o w a  w l f  f i

Hraftów, Staromiślna 1- —  Teł- 17L-77

przewidziane etraty w ludziach l ma
icióale.

Ponadto w  czasie rewizji znalezio* 
no w budynku D om u M edyków  kil 
ka noży sprężynowych i dużo ni ale» 
galnvch ulotek.

L ech  wyżej wymienionych studen1 
tów  przytrzymano i odstaw iono do  
dyspozycji prokuratora do aresztów  
policyjnych.

Rewizja, a zwłaszcza jej obfity  
plon wywołała w całym mieście, a 
w czcze gólności w śród młodzieży a* 
kademickk i kolosalne wrażenie. 
Świadczy ona niezbicie o tvm , że P °  
wołane do ścigania przestępstw W la  
dze 2 całą skrupulatnością i bezwzglę 
dnościa dążą do w ykrycia zabójców  
dwu studentów żydowskich, a tym  
ran y m  do oczyszczenia atm osfery na 
W yższych Uczelniach lw ow sk;ch.

Bliższe wyniki dochodzeń i rewizji 
trzymane są narazie w  fccislej *ajetn 
nicy.

sza woina iest na zawsze wyklucro* 
na. Minęło kilka miesięcy i oto wv- 
niki „pokoju** monachiiskiego

S p u  irt it t iii  z Riiiiiee
d o  Polski

W a r s z a w a  ( f e l ) j a k  utrzy­
m ują  w kołach d( brze poin­
form ow anych,  w nejbiiższych  
dniach wznow ione będą pol­
s k o - n i e m i e c k ie  p e r trak tacje  
w  sprawie likwidacji m a ją t ­
ków/ Zvdów polskich, których  
ostatnio wysiedlono z Niemiec

Z  r s t a t m e j  e h  g d l i

K O W N O  P A T . Opieraiac sie n.t 
ustawie o stanie wyia kovwm litew* 
ski minister spr. wewn. wydal to  .-po 
rządzenie, na mocy którego zabrauia 
sie posiadania brom na zebraniach, 
oraz organizowania zebrań i pocho* 
dów bez pozwolenia naczelnika po* 
wiatu. Rozporządzenie zabrania poza  
tym ogłaszania straikow i lokautów, 
szerzenie nepokoiacych wiadomości 
oraz podżegania itdnej części ludno­
ści przeciwko drugiej.

G D Y N I A  (tel.) Ubiegłej nocy zar 
lonał stojący od dłuższego czasu \t 
basenie rybackim kuter rybacki „Gdy  
3 1 ‘*.

Jak przypuszczają, powodem zaio 
niecia b* lo niedostateczne zabezpie* 
czenie kutra/.

W A R S Z A W A  (tek) Centrala Fun 
duszu Pracy wydalą poleceni e. aby  
zasiłki ustawowe dla bezrobotnych, 
pizyznane za okres dwutygodniowy  
od 12— 24 giudnia, wypłacone zosta 
ły ;szcz-e pized świeiani żego N a  
rodzenia. W ypłata  zasiłków rozpocz 
kie sie od 19 grudnia.

C IE S Z Y N  (tek). W  Łazach, w  
pow. Frysztacki u. wydarzył sie t-ą* 
giczny wypadek który poc.agnał za 
sobą śmierć trzech zołr. erzy. Żołnie* 
rez ci. przeciągali połową linię telefo­
niczna pod przewodami wysokiego  
napięcia. i

Jeden z przewodów, z nieznanych 
na razie przvczvn urwał sie i spadł 
> a kabel trzymany przez żołnierzy, 
Dwóch z nich noniosło śmierć na 
mieiscu, trzeci zaś zmarł po przewie 
zieniu do szpitala

BF.RLIN. Presa niemiecka za- 
m iesz.za  bardzo ostre ariykuly,  
atakuja.ee kardynała M u n d d e n a  z 
Chicago oraz dwóch Katolickich 
b.s upów. Tych ostatnich, zwłasz­
cza za ich przemówienia, w y g ło ­
szone podczas witlki-j manifesta­
cji przeciw niemieckiej w olbrzy­
miej hali Carnegiego w N o w , m 
Jo .ku. Prasa niemiecka podkreśla,  
ze ci biskupi są ,,ucie]eś,nenienia 
polityk u jai ego kalulicyznm, który  
isażdą plotkę o państwach au tory­
ta ty w n ie !1, a zwłaszcza o Niem­
czech, rozszerza, podnosząc krzyk  
w obronie Żydów, rzekomo tortu­
rowany. h w i\ieinc7ech, a milcząc  
np. o czerwonej Histpanii.
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VJECHĆ*W. Pod Książem Wielkim pow. 
miechowskiego na biegnącej lasem *zosie 
trzech zamaskowanych 3 uzbrojonych ban* 
dytów napadło na przejeżdżającym1 furman 
kam] Boi :ława Miemikowskiego i W ójcie 
tka Pieniężnego mieszkańców Popiołowa. 
Po siereoyzowaniu napadniętych bandyci 
ograbili ich 1 zb.egii. Władze policyjne za* 
rządziły pcśc:g.
KO W N O . Według nieoficjalnych obliczeń 
podczas niedzielnych wyborów do sejmiku 
Uajpcdzkiego Niemcy uzyskali 87,1 procent 
głosów, zaś Litwini 12,3 proc głosów. V/ 
nowym sejmiku Niemcy mają otrzymać 25 
mandatów, zaś L'itwini cztery.

TO K IO . Admiralicja japońska zapr:c.ca 
stanowcze podanej przez prasę zagrancz* 
04 wiadomości, jakoby trzy japońskie sa* 
moloiy bombowe zestrzelone zostały przez 
okręty am erykański i francuskie.

LIZBO N A . Na skutek burzy u brzegów 
Portugal^ zatonął statek rybacki „Julieta 
1“  w pobliżu nadmer-kiej miejscowości 
Matozinhos. Załoga w liczbie 43 osób zos* 
tała uratowana przez inne statki rybackie.

CZERN IO W CE. Pod Silistrą zderzyły się 
dwa holowniki, przy czym jeden z w d  
„Macin" zatonął, załoga zdołała się tylko 
w trudem uratować. Straty wyniosły 7 ml* 
bonów lei W chwilę później nastąp ło po* 
uowne zderzenie innych 2*ch holowników, 
r  których jeden zatonął, powodując straty 
w wysokość: 1 miliona lei.

D ELH I. W południowym Waziristanle kra 
jowcy napadli w pobliżu miejscowości Kot 
ta i  na brytyjski posterunek graniczny. Po 
dług i trwałym, v.r,Ejeumym ostrzelżwarr u 
się, krajowcy cofnęli się, pozostawiając na 
placu boju 5*ciu zabitych i 4 c-ężko ran* 
dych.

TO K IO . Agencja Domej donosi, źe O  JA* 
c-zycy w przewidywaniu natarcia wojsk je* 
pońsk’ch na m. Nanning (stolica prowin-c’i 
Kwangsł) wysadzili w powietrze wszy ukie 
mosty pomiędzy Kantonem a Nanniiig:em. 
Nowe natarcie japońskie ma na celu od* 
ciecie komunikacji pomiędzy Chinami a 
ŁidocNnami.

V 1EDEN W  m. Weis skazano jednego b. 
członka heimwery na śmierć, trztech na 5 
lat ciężkiego więciena oraz jednego n a  13 
lat cężkkgo więzienia, za to, iż w iipcit 
1934 r. zabili jednego oraz zranili! drugie* 
go narodowegossocjallstę przekraa ajacy ch
6; z przez granicę do Niemiec.
RZYM . D& SFloch przybył’1 statkiem ufrzy 
smjącym połączenie regularne z Tunisem 
pierwsi uchodźcy narodowości włoskiej. 
M FDIOLA N. Jak  donoszą z Mediolanu, 
pc-stanow'ono V II Międzynarodowe „B<en 
tu je "  urządzić w roku 1939 na Lido, mimo 
zapowiedzianego bojkotu przez amerykań* 
skie trytwórnie f  irnowe.
BERLIN . Pod protektoratem posła his zpań 
skiego admirała Margucs de Magaz oraz 
prezydenta niemiecko — hiszpańskiego 
towarzystwa. posła w 6. 8. baupia,
od b-ł się w Berlinie witczór muzyczno* 
wokalny, którego dochód przeznaczono dla 
rannych arm i generała Franco 
M ROCZA. W  Mrocz' na Pomorzu przy* 
stąpi,'no do rozbiórki synagogi żydowskiej 
k fóra pic przednio była schroni'*, kłem ula 
bezdomnych. Z powodu małej ilości 7 .y* 
dów w Mroczy od dłuższego czasu syna* 
gega była nieczynną.
D O BR Z Y Ń . Mimo podmuchów zimy obro* 
d r ły  w tym roku po raz drugi maliny w 
ogrodzie p. Pawiackiego w Dobrzyniu.

Znowu Morges?
A ? .  . ,Echo“ donosi; Pojawiły s ę  

w tvch dniach p/«ś* ski o naradach 
politycznych jakie miały mieć miej­
sce  przed tygodniem w siedzibie 
Ignacego Paderewskiego w Szwaj­
carii. R .z m o w y  ta miały m. m. 
wpł m ać na decyzję odroczenia po­
siedzenia Rady Naczelnej Stronni­
ctw a Narodowe®-*.

Idansl M m  Eftratasiifó]
i kłaip^dzkisi agitacji nacjonalistycznej

W izyta  min. R iLbenticpa w 
stoczni gdańskiej skierowała uwagę  
opinii polskiej ku wydarzeniom roz­
gryw ającym  się na te ien ie  „W ol  
nego M asts" .  óensacyjne vm do-  
UiO'Ci podaje „ Kurier Polski" z tam  
tego terenu. Należy poświęcić im 
baczną uwagę :

, Ekipa gdańskich narodowych  
socjalistów z redaktorem naczelnym 
gazetv .D e r  Danziger Y o rp o s te n '  
Z arsk ’em zrobiła w ;p a d  do K łaj­
pedy przed tamte jszemi vi) borami. 
Agitacja hitlerowska w Kłajpedzie 
wyzyska w tym  wypadku dwa mu 
menty : prze iew szystkiem  możność  
swod dnego poruszania się za pasz  
poitami g d iń ik n m i bez vuz, a po 
drugie możność odcięcia się w i j ’- 
dej chwili ministeistvi a spiaw  za 
gianicznyih Rzeszy od polityki 
gdańskich h Meionców w razię, gdy­
by opin.a publiczna E u ro p y ' zain- 
t e i e o w a ł a  się silniej naciskiem  
Niemców na Litwę.

Oba momenty zostały wyzyskane  
całkowicie do tego stopnia, że obok 
polityków gdańskich w yjech iły  do 
Kła pedy umundurowane sz.turmów- 
ki, i-tóre miały podtrzymać niemiec­
kiego ducha w czasie wyborów.

F o rs te r  stwierdził, że gdańscy  
narodowi socjal-ści swoją postawą  
przyczynili s>ę do zwycięstwa myśli 
niemieckiej w Kłajpedzie.

*  »

Nie w sprawie kłajpedzkiej jed­
nak G la ń s k  odgryw a najważniej­
szą rolę. Spraw takich jest o wiele 
więcej. Propaganda antypolska, a 
jak ją  Niemcy nazywają „propa 
ganda na w sch ód ' stąd przesącza  
się do różnych krajów.

Mamy przed s,#bą kiótką wiado­
m ość, ale niesłychanie w ym ow na;

M in ii#  tu psriaieicie
czech osłow ackim

PRA G A . Długa s bardzo ożywiona dys* 
kusja w parLmcncie nad peInoinocn. ctwa 
rei nadzwyczajnymi i programem rządowym 
miała przeb leg niezwykle dramatyczny. O* 
mai że nie przyszło do czynnych incydcn* 
tów miedzy posłami czesk.mi słowackimi. 
Dyskusja ta ujawniła, że zjednoczenie -taio 
du. mimo utworzenia wielkiego shrotinut* 
wa jedności narodowej, nie zrobiło jeszcze 
wielkich postępów, że siederąltzowana u -  
publika nie jest jeszcze wyposarzona w sń> 
nc podstawy solidarności) trzech państw. 
Dyskusja- ujawniła duże rysy tnydzy C.zc* 
chami ł Słowakami.

Niektórzy mówcy, należący dziś do wiol 
k'cgo stronnictwa jedności narodowej, kr/* 
tykowali nie tylko poi tykę reżimu minio* 
nego, lecz zarzucali również j tym, którzv 
w dzisiejszym rząd Je  zasiadają, że nie zdo 
lali przeszkodzić katastrofę państwa, numo 

i i? brali udział w naradach rządu w dniąch 
krytycznych, jako członkowie komisyj par­
lamentarnych.

Mimo burzliwego przebiegu dyskusjt t 
dość ostrej krytyki niektórych mówców pro 
jekt ustawy o pełnomocnictwach nadzwy* 
czajnych zos,ał przyjęty 148 głosata na O* 
gólną liczbę 164 oddanych głosów

Ustawa więc o pełnomocnictwach radź* 
wyczajnych zatwierdzona została w zicid 
nionej formie, odpowiadającej w większoś* 
ci punktów żądaniom Słowaków. Ograni* 
czono np. ustawę o pełnomocnictwach cza* 
sowo, na dwa lata (pierwotny projekt przć. 
w'dywał bezterminowość ustawy), dalej 
uwzględniono żądanie Słowaków, że zmiana 
konstytucji dokonać się może tylko jedno* 
myślnte za zgodą Słowaków i  Rusinów.

, W  Gdańsku rozpoczął się kurs 
szkolemov\y /.organizowany piz.ez 
oddział nsrodowo - soc|łdistjczny 
U k raiń-ów. VV kursie tym  uczest­
niczą U raińcy z P iski, Rusi Pod­
karpackiej oraz Rumunii. Liczba
uczestników kursu .w \ nosi 65 osób.* 

*  *

W  ostatnich czasach w prasie  
polskiej oraz zagranicznej mówi s ę 
o prz\ jeżdzie kanclerza Hitlera do 
Gdańska.

Narodowi socjaliści czynią pi wy­

gotowania do tego przyjazdu. W  
polskich sferach urzędówyth nie ma 
oficjalnego potwierdzenia tej wia­
domości. Senat nie zamierza by­
najmniej powiadomić Polski o ew en­
tualnej wizycie w Gdańsku. W izytę  
w G lańsku nie składałby kanclerz  
Rzeszy Hitler, a Hitler s«.ef partii 
naro i -wo s->c|alistvczne j.

W i y  V oficjalnej «ie będzie więc. 
Uniknięb-by w ten sposób toniecz- 
nuści tizymanta s'ę etykiety obo­
wiązującej przy of cjalnej wizycie'..

Pt o  &ps!acyjiiy odsłania
B raiyjas feulisj sramy Łcwlcfeiij

Rozpoczęty przed Sądem Apelacyjnym 
w Lubijnio proces YAudy Lewickiej, córki 
b. kuratora okręgu szkolnego lubelskiego, 
oskarżonej wraz z 38 innymi o działalność 
komuniseyeruą odsłania już w pierwszym 
dniu rozprawy tak sensacyjne kulisy lej 
sprawy, że... chcąc z nimi zapoznać czy* 
ielników przedrukowujemy jego przebieg 
z „Kuriera Polskiego*:

,.Obrona oskarżonych skoncentrowała 
swój atak na osłabienie ważność’| zeznań 
głównych świadków oskarżenia, t. j. by* 
łych komunistów Durakiewdcza, Okonuws* 
k ego, M/Jccnsona 1 Goldsteina, którzy wy 
ricklszy s ę komuny złożyli w S  .dzie Okręg0 
w\;a zeznania silnie obciążające oskarżo* 
nych.

Po wszczęciu rozprawy apelacyjne) w 
pkrwszym terminie obrona zgłosiła między 
i ■>nv~',i wniosek o zbadanie w chaiakterze 
świadka b. podprokuratora Boryczki.

Prck. Boryczko prowadził właśn-/ do* 
chodzenie w tej sprawie, a w międzyczasie 
został prrcruei.ony w stan spoczynku.

Zeznający następn‘e świadkowie wnieś't 
Dlka momentów rzucających światło na syl 
y-etki glówmych świadków oskarżenia: Du* 
rakiewicza. Makenzona i  Okonowsldega.

?.e wzitlędu na ogromnie sensacyjny cha 
.aktci pewuycn ustępów tych zeznań po* 
tlejemy je  w brzmieniu dosłownym wed* 
ług protokułu rozprawy:

B e-1  fp u p y o a  
Świadek Andrzej Krukowsk1 b. urzęd­

nik starostwa w Hrubieszowie osadzony w 
więzieniu w jeduej celi z Durakieviicz<-m 
zeznał, że około 20 mala 1937 r. Durak e-- 
v/’cz powiedział do świ adka: „Panie Jcdr* 
ku, pan będzfe mtał ulgę w swojej karze 
tak samo jak i ja, o ile pan mf dopomoże 
w pewnych sprawach Przyjedzie z Ra wi* 
rza Okonov/ski, to niech mi pan da znać, 
L‘edy on przyjedzie, bo będzie w Lubi i* 
nie wsypa komunistyczna*. To nowta-zal 
Duraktewicz kilka razy i prosił, żeby mu 
pcw‘edzieć, w ,akiej celi Okonowslu będzi: 
przebywał. Gdyby Okonowskl był separo* 
winy, D r rakiewicz prosił, aby świadek 
pzenosił listy lub w iauny sposób pomógł

Proces żamadionctiw
C Z E R N I O W C E  P A T . Proces 

pizeciwko zatriachowcom na prezesa 
trybunału wojskowego w Czermow' 
cach pik. Ciistescu oclbedzH się vz 
Czemio*vcach dnia 17 bm. przed sa* 
na'em karnym. Tego samego dr.ia 
odbędzie się przed trybunałem wo • 
sk owvmi w C zem ’owcach proces taj 
nei organiazeji polityczne i uczniów 
rj -nnazjum pod nazwa „bractwo luzy  
ża“.

mu porozumieć się z Okoncwolum. Saluk- 
dek zgedził s ę na to.

Na drugi dzień po przybyciu Okonow* 
skiego, świadek ułatwił porodom’enie się 
D-yakiewicza z Ckcnowckim.

Po 5 —6 dniach Daraldewicz dal świad* 
kov.'l mały gryps z prośbą, by go doręczył 
Okonowsldemii. Tego samego dnia św^a* 
dek 7-'>yt;:ł z ciekawości, „co będzie za 
wsypa".

L d w k k ls ę o  t ’zeba położyć 
n i łopatKi

Na to Dttraldewicz cś ’ ,'radczył. Je był 
w 5Vydz ale Sledemrin, gdzie mówiono mu 
żeby wsypać podejrzanych konturu dow. 
Nasatpnie t ó w  ł  Durakjewicz, że „toczy 
się obrerwacja od marca", ź t jtomiędzy ijig 
nymi „wsypana będzie córka kuratora Les 
wiek ego' Na pytanie świadka a  czy ty  
;orad",: '.z, aby oma w eszła",, Durakiewics 
odpowiedział, ,,co to się nie poradzi część 
na lewo się wpakuje, część na prawo, a 
grunt to .'.rD ncść". Na pytanlt świadka dla 

bedzte ją  wsypywał. Du-ak*ewicz od 
powiedział: „Nie wiem, słyszałem od lco* 
rr/isr.rza Foriona fi prck. Boryczki, że o L * 
wicką się nie rozchodzi, a tylko o Lewic* 
k ego, którego trzeba położyć na łopatki w 
t?*i ‘-.-'osób, bo on ma silne poparcie od 
rządu".

który na w ó lk ^
Durakiewicz wyjeżdżał do mV,sta. skąd
-- i  do celi w nocy o godz 10—12, za 

każdym razem podpity i czuć było od nie 
go wódkę. Sr/iadek o tym w’le gdyż spal 
wtedy z Durakiewiczem pod jednym ku* 
cem. Durakiewicz otrzymywał w dlaszym. 
c^ąmt paczki żywność-owe 10—11 > złotych, 
w których były owe jabłka ! pomarańcze, 
kiełbasa w ilości 3 kg., papierosy, czek o* 
lada ii cukierki, przyczem zawsze twierdził 
że otrzymuje je od komisarza Foriana lub 
prekurato-a Boryczki Te paczki dostawał 
2 —3 razy w tygodniu.

Po zeznaniach jeszcze innych św'adków 
w trzecim dniu Sąd Apelacyjny przesłuchał 
post. Anzorge i adw. Gruszczyńskiego, u* 
stulając, że adwokat ten n'e przekcoczył 
swoich uprawnień jako obtońca 1 że za» 
lzut urabianja św,adków nie miał podstawy.

W  dal-zym badanu ś yiadków, Kordys 
b. więzień zeznał, że Durakewtcz chwalił 
się przed nim, że będzie przedtemuiiowo 
zwolniony, i że stale otrzymywał on pacz* 
ki z poza więzienia.

Przed zarządzeniem przerwy do dnia na* 
stępnego. jeszcze raz nabrał glos adwokat 
Gruszczyński, zgłaszając nowy wniosek o 
sprowadzenie akt rozprawy Rzewuskiego i 
tow. odbytej przed Sądem Okr. w Zsmoś* 
ciu, w której jest mowa o metodach sto* 
sowanych przez był :go prokuratora Bo* 
ryerkę.

Sąd udał się na naradę i zarządził
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OCGŁOSY PRZED TOORlZt
Im bliżei teminu w yborów  sarnia 

powanie jawnie polityczne. G dv już 
mfast. laskrawiej na muruch domów  
i goręcej na łamach prasy. O stan ie  
iui dni — i ostatnio seanse przeko’ 
nania w yborcy dla danti listv.

N as nie będzie w tei chwili intere 
sowaia oni krew przelana już tu i ów 
dzie w ferworze gorączki przedwy* 
r.orczej, ani barwność plakatów i 
składność wierszyków propagando* 
wych. Zainteresujemy s;e ciekawym  
pokłosiem prasowym wczorajszego 
dnia.

O ddajem y grzecznie pierwszeńs* 
two głosu przeciwnikom —  endecji 
i Ozonowi.

W śró d  endeków konsternacja. Ich 
monopol na szermowanie hasłem „ka 
tolłcvzm“, tako oreżem politycznym  
zostało nrzełamanc. Ozon siegnrł do 
tei samej Propagandowej „zbroi o w 
ni" i wyrrachtit ■ bronią an ’ysem itvz' 
mu i ..katolicyzm u" nie porze i od s'e  
ranych w  tej dziedzinie wieloletnich 
endeków. C o  rob ić? Str. N arodow e  
gotow e jesT sam a Zezygnować z swre 
go m onooolu katolicyzm, byle in* 
nvm te broń wvtrac"ć. Pisze wiec 
. .W -rsz . Dziennik N arod ow y":

.M v  ebeemy po katolicku urządzić 
żvjre, w  Polsce, ale nie myślimy w s-y  
stk’ch. co nie sa z nami od katolii~vz» 
mm. odsądzać a nrzede wszystkim  
dalecy jestp-ćmy od tego bv katc,'’* 
c f i e t n  zdobywać mandaty radzicc* 
kie“.

'r*—■» rdurriew aiacy na lamach en* 
deckich ton. rra i dr*?n  s t i  d- — 
{* r v P O to Warśra"^>:e nrsv«+..'tiJ 
do 1:fltv OŻCmowei w^bitror 
„ /'k ejj K a^ lick iej" adw . Grzankow  
ski. szermuiac oczywiście mocno ar- 
gumentm „katolickim ". I oto cndeJ 
cy. którzy srale usiluią organizacie 
„A . K .“ zamienić w  swoje polityczne 
ekspozytury, oburzaja się: 

„Angażuje się w wyborach A k.ja  
Katolicka, jako taka. W iadom o zaś 
Wszystkim katolikom, którzy intere* 
suta sie A k c:a Ka+olicką, że tego u* 
czynić nie może Ryłaby ona bowiem 
w ■przeczności i z rozporządzeniami 
Stolicy ApostoLskiei i Dolskiego eci 
skopału w  szczególności. Alccia bo- 
wiem katolicka iest ponaaparr m a".

W yb orca chrześcijański, uważnie 
przygladaiacy sie tei grze wyborcze u 
w której azermuie sie jego uczucia* 
mi relieiti vmi lako wabikicm wybór 
crem  dobrze sie chvba as ta m w i  
nad tvmh zbyt licznymi „obrońcami 
katolicyzmu".

N a terenie W arszaw y pewna sen' 
sscie wzbudziła ozonowa „Gazeta 
P o ls k ą  wysuwając nas’ępuiaci teze: 

„Zbliżaiące się w ybory do R ady  
Miejskiej winny się zamienić po pro 
.Lfu w  powszechny plebiscyt w dzitcz 
pości dla prezydenta Starzyńskiego".

Projekt ten nie jest bez znaczenia 
i dla innych mi^st, 1 n^r V 
Polskiej" przyznaie wyraźm e. że „je5 
dym ca" idzie do w yboru Rady M ieis 
kiej z zamiarem kontynuowania prac 
p. Starzyńskiego, k tóry  *est — ko* 
tr.isarycznvm prezydentem  

W yraźniej jeszcze w  ton „komika* 
ryczny" uderza warszawski „Kurier 
P oran n y":

Gtdyby w myśl zano- ■uedri jed 
nego ze stronnictw „pohtvka wypę­
dzona z Sejmu nuała znaleść dla sie 
Sie miejsce w  radach m iejskich' —  
wówczas narzuciłaby się konieczność 
zmiany pozytywnego nrawa ustrero  
vłego w Polsce ob “«muiącego normy 
o ustroju sam orządu".

N?e dziw, że odpowiada na to „K.o 
botnik":

„Organ O Z N  >ovn grozi tedy 
„zgiajcusealtowar^em" samorządu w

razie poranki O . Z . N .l Samorząd 
'eM uieDotizehijy jeżeli nie iest O ZŃ * 
owv — dekretuje organ O Z N .

Ale poco ten mteres oartvinv O. 
i. N . utożsamiać z troska o dobro 
raństwa. poco wmawiać, że w szvs:v  
coza O Z N . chcą „politykow ać" w 
samorządach, a eden O Z N . — nic?

JeżeH organ O Z N . tak się boi po* 
'itvki w samorządach, cóż prostsze* 
TC. aniżeli przyśpieszyć zmianę ordv  
nacji wyborczej do Sejmu, zmianę w  
luchu dem okratycznym ?

politycznym, coprawda często wy* 
imaginowanym.

I tak się kończy m askarrda bez* 
partyjności".

W ypada nam jeszcze nawiązać do 
ibarukterystycznego projektu „Ga* 
zety Polskiej". Pom ysł1 .oddawania 
„hołdu" komisarycznemu prezyden* 
towi ocenia „K u n cr Polski" nas <r 
puiaco:

„Pom ysł taki, pomijając poczucie 
dobrego smaku, który wymagam-

Sztab 0 . Z N będzie opiniował 
projekty ord. wyb. do Sejmn

(A S I) Obóz Zjednoczenia Narodo  
w ego pow ołał do życia t. zw. Głów  
ną K om isję Praw niczą, która zgod­
nie z regulaminem w ew nętrznym , 
ma zadanie opracow yw ania projek­
tów  praw odaw czych i ich opiniowa 
m e. G łów na Kom isja Praw nicza po 
dlega bezpośrednio sz*-fuwi obozu, 
generałow i Skw arczyńskiem u. K o ­
misja ta  m a m. in, zająć się opra­
cow yw aniem  projektu ustawy u or 
dynacji w yborczej, jak również • pj- 
nlow sć podob.ie p ro je k t ', gdyby 
miały być składane przez czynni­
ki niezwiązane z O . 7 .. N.

sssa

P a m i ę t a j  o  g w . c r z d c e

o Ksioężeczce Premiowej PKO V-ej serii

Ale nie, Dn woli oczywiście, by  
zabiiano politykę" i y  Sejmie i w 

■ nruorząd&ch".
D o suraw y „b ez^ artyjn ości" sa* 

morządu, hasła, z takini przejęciem  
koszonego przez organy ozonowe 
wraca jeszcze „N aprzód" wywodząc: 

Fałsz bezpartyjności u;awnia się 
na każdvm kroku. Ozon gdy staje 
do w^borow, używa pseudonimu, 
’ ik np. w W  arszanne. Komitet gos* 
P‘>darczo*narijdowv. Głosi sie wszvs 
tkim, wokoło, że jest, ło  platforma 
".ysto  gospodarcza, a me polityczni 
•e iest to  coś zupełnie 'nnego, niż
0 .  Z . N ., który stanów i wszak ugru 
mi.Wanię jewnit polityczne. Gdy już 
‘ednak w ybory samorządowe sie 
•.kończą i przychodzi do ogłaszania 
wyników, prasa czadowa zdobyte  
mandaty nry.ywa irian datairti O Z N  
i chlubi się tym jako zwycięstwem

iest również w żwc.u publicznym, 
w g l a d a  na Domieszanie poieć, na 
próbę odwrócenia wartości, niesie z 
suba coś z bizantvnizmu. trac zapa- 

b«*m „historycznej1 świecy Iwan? 
i ' tlity.

Ktoś może powiedzieć, że nie trze 
ba sięgać tak daleko, aby odszukać  
owa „amtostere wdzięczności", ze wy 
starczy spoirzeć za rktualna ścianę 
zachodnia. gdzie „ p le b iscy t  wdzic* 
'zności" sa na porządku dziennym.

Ale my żyiemv w Polsce i właśnie 
o to  w całym narorHe trwa walka 
abv Polacy żyć m o-li w  atmosferze 
wolnej od bata i od kadzidła.

Fragmentem tei walk i sa wybory  
samorządowe w całvtn kiwiu“.

Cóż modemy do tvch słusznych 
słów dodać ?

W .
—  aOo —

Stronnictwo DemMj/Gzne i?
w e b e t  « y t ł & r 6 i »  s a n t u f ^ c t o ^ y c h

Jak wiadomo Stronnictwo Dem o 
krat-czne w  Krakowie nie bierze 
udziału w wyborach samorządu* 
wvch z przyczyn od siebie meza* 
leźnych. Doceniając jednak powa* 
ge sytuacji i konieczność ekup?e* 
n ia  sił demokracji Stronnictwo D e  
mokratyczne yydało odę?rw» freś*
ci na?t.:
ObvwateIe I
tT  dniu 18 grudnia wybierać nędaersY 

ijw '4 Radę Miejską w Krakowie.
Akt wyborczy, który Jest wbiralnyir 

historycznym prawem obywatela musi się 
siać manifestacją woIt jpołeczeństw* i ujavr 
nić wiecznie żvwe, głęboko tkwiące prawdy 

arie w przywileju elity,
LECZ IN TER ESU  N A JSZER SZ YC H  

W A R STW  O BYW A TELI, 
nie ograniczenie swobód obywatel duch.

LECZ POSZAN OW  \NIAi P R A V  
CZŁOW IEKA 

w imię słusznego ale nie respektowanego 
-atcżenla nowej Konstytucji, że „PA N oT®  >
’£ S T  XSPO Ll'TY M DOBREM. W SZY ST*
KICH O B Y W \ IE L l,

nie wyzyska i krzywdy 
LECZ SPRAW IE D L IW O S a  

SPOŁECZN EJ.
Nosicteiew tych prawd jer.t Swla. pracy, 

iwTat *»ostęp*i społecznego, świat DEMO*
K R A C JI

Wszystku iime, co wyrosło z gleby 
Wiiecznictwa i reakcji, co żyje w kr^ga 
'u-bowej nędzy i kołtunen,twa, co *  lic* 
iwiśól do Demokracji chwyta sie w wiek*
,t b  lub mniejszym stopniu obcych me*

» d  i wzorów a w ozceególaołd żerujące.
-ó na ciemnocie ra*5zmu. goe«cr«ww» sku* 
j- ią  s ię  i .  jeduOCcW

Na tn ich „zjednoczeni*", na tak‘« czy 
inuc Bloki", tirmow me hasłami' oblic-o* 
nviU' na doraźny efekt, w szczególności ha 
słami religijnymi, jakże często nie licują* 
cymt z uprawianym barbarzy'is wem J te* 
rorem

O D PO W IED ZIEĆ M U SI ŚW IAT 
D EM O K RA C JI 

jzą naym udziałem, 
t y  lopomóc do zwycięstw a w wyborach 
tamorządo yych

LISTOM  D EM O KRA TYCZN YM  
w imię oparcia irzyszłej Rad/ Miejskiej 
na zdrowym fundamencie społecznym, po* 
litycznym i  '-ospodarczym dla areai rowa* 

nia gospodarki 
EiOZUMNTEJ, U C ZCIW E] ? SPR A W A * 

D L IW Ę Jt
Stronnictwo Demokratyczne nie bW ąc 

|,f r p „ lr e d n io  udziału w wyborach do Ra* 
dy Miejskiej w Krakowie z przyczyn od 
s!ebie niezależnych w zrozumieniu ważno* 
ścl tych wyborów dla miasra J jego oby* 
wsttli W ZYW A W SZ Y STK IC H , którzy 
ptagną, by interes ogółu górował w pr/y* 
srlym amorządzie m. Krakowa do przeciw 
stawienia się Ustom reakcyjnym i faszysto* 
■•k!m i PO PA RC IA  w dniu 18 grudnia lisi 
demokratycznych, na których między in* 
i.ymT kandydują następujący członkowie 
Stronnictwa Demokratycznego.

O B. DR. ALEKSAN DER ADLEE 
w r.kręgu W. X  na Uście nr. 11,
O B STAN ISŁA W  STRĄCZF-K*b. minister 
kr tei, w jkręgu nr. V  .-ta iiśc.Te PPS i Klas j 

Zw. Zaw. nr. I ,
O B  LU D A TK W A R TH  -  aretótek., ppłk 

rez w okręgu \  ha Uście nr 6.. 
STRO N N ICTW O  D EM O KRA TYCZN I’ 
;•"« ' i 1 w KnalBM»lb :

„B r a i W  Bopernib
A g, .E c b o “ donosi: W  Gdańsku  

wygłosił w Zachodnio Piuskini T o ­
warzystwie H istoryczni m radca dr. 
Szm auch z Malborka ode/, t, w któ 
rym stwierdził, że Mi ołaj K oper­
nik w b ree ustalonej pra*\dzie histo 
rycznej jest z pochodzenia Niemcem  
i musi b\ć przez wszystkich uzna 
ny za N em ca. Dr. Szm aurh w swa 
im twierdzeniu posunął się jeszcze  
dalej i powiedział, że Mikołaj K o­
pernik szkolił się w niemieckim  
mieście uniw ersyteckim  i u niemiec 
kich piofesorów  w- K rakow ie. J e  ly 
nie p .zv  końcu swego refm atu  
stwierdził skrom nie, że właściwie 
mało jest dowodów, któreby dokład 
n e podaw-ały narodow ość Kopernika

fiz Z c U fó  
d c M e u .r \

K R B K O ^ u T ^ L n f i a
T£Ł. S35-77

Cygańska kołdra
R ed Mackiew-icz w „Słow-ie* tak 

pisze o O zo n ie :
„Nasz „Ozon* grzeszy tem , że 

nie ma w ogćle żadnego idoologa. 
Propagatorów  m a dość d u /ć , ba 
tylu, iłu w Polsce starostów , ale 
ideologa nie posiada żadnego. I 
dlatego pod względem  *,deowym 
wszystkie jego  w ynurzenia w yglą­
dają ja< cygań sk a kołdra, u szyta z 
kawał ówr, zapożyczonych u są 
siądów *.

C z y t a j c i e  
prasę demokratyczną

&  \

K U P U J E S 7  
t . C K O W ! E !
i ą D M V  TYLKO

O L L A  "

i. n huty tfu
4 O - L E T N 10 -  o i w i A D L Z E M I I  P A C H O W E
5 Ncwętzetme urząi>zo>.vc-. .a'„ryk.
PATCŃT A M C B Y K .  C.ft.RA. O C A  f lę t f ls j łW I !l!
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W  d r u g i e j  C z e c h o - S ł o w a c j i
L :lccja monachijska —  W Czechach I na Słowaczyinfe. —  Przenicowane państwo. —  Wyobrażali to sofcie nlsco Inaczej. —  Dziura w kordonie

I w gwarancjach. —  Lud i ka iltuland. —  Z żabiej perspektywy.

Praga, w grudniu.
Coraz częściej wchodzi obecnie w 

zwvczai oznaczanie krajów i państw  
liczbami porządkowymi, iak u dyna1 
stów. Czy ma to świadczyć o ich dlu 
gowieczności, czy te; wręcz odwrot* 
nie — w Europie rozkodowanej iak 
nigdy, tmierzająci j od wybuchu z)o* 
wrogiego spisku w M onachium w 
tempie przyspieszonym ku swemu 
przeznaczeniu? I 'akie jei przeznaczę 
nie? Czy dalsza kapitulacja lub wal 
ka? W  „drugie'" C zechosłow acji w 
kraiu ilustrującym bezpośrednie sku' 
tki metody monachiiskiej, można za* 
obserwować wiele ciekawych z awrsk 
daiacvch pośrednio odpowiedź na 
postawione pytania. Bo ..druga'* Cze 
ch cS łow acja pod protektorem Trze* 
ciei Rzeszy pozostaje nadal krajem 
interesującym i... pouczającym.

N a pierwszy rzut oka wróciło tu 
wszystko do stanu prawie że norr.tal 
nego. W  Piadze wre iu; ruch przed* 

'świąteczny i ci których na to  stać za 
,kupują gorączkow o zapasy światecz' 
ne lub po prostu na zapas w obawie 
drożyzny, która przyjdzie niezawoJ* 
nie. Fabryki i warsztaty praema pcU 
nvm trybem a wzmożony ruch budo* 
wlanv rzuca się w oczy. Czyżby prze 
powiędnie, prorokujące zamputowa* 
ne> republice falę koniunktury, bvły 
słuszne? Bo w tak.m  razie mniejsze 
państwa i narodv na stoł operacyjny  
— byłaby to nailepsza kuracja odm U  
dzaiącai

W  kra.ach czeskich nie odczuwa 
s.e też jeszcze w sposób drastyczny 
przemian na gruncie wewnętrzno»po* 
litycznym i społecznym. N a Słowu.* 
czyżnie objęła rząd dusz i ciaJ faszy* 
stowslca gwardia ks. Hnnki. Zapar.o* 
wał tam odrazu teror. naslap;łv gwal 
towme przeobrażenia, co ten ubogi i 
zacofany krai odczuł tak boleśnie, w 
dziedzinie gocpoaaar|Czej, że Bransla- 
va zmuszona była w kroczyć i ukró* 
rić do pewnego stopnia wybryki roz 
Pasanych naśladow ców  hitlerowskich. 
W  Czech ich, na ziemiach o wiele l*o 
~atszvch iak też kulturalnie wyże. sto  
jąc\ch, odbyw a się w szystko o wiele 
SDokoinicj. Z rik łc  kilka gazet ze 
sprzedaży a przybył cały wa< hlarz pra 
sy hitlerowskiej, znikły też dawne par 
tie i formalnie zapanował system „au 
torvtatvw ny*‘ i dw uparty.ny. A le to* 
teizm u  pie ma, nie w yczuw a się -.pyt 
n am acaln i nacisku z góry. Jeszcze 
sie go me wyczuwa. B o prasa cze-ka 
iegt uii zglajchszaltowana, ale publi* 
czność nie bierze jej nazbyt serio. Pro  
klamuje się też paragraf aryisk, i pe*

B E R L IN  fai inf. wł.) S zereg  dzien­
ników hitlerowskich z a m ie ści arty ­
kuły, w których w ostrych  słow ach  
popierają one żądania W łoch , do 
tyczące kanału suezkiego.

P rasa  niem iecka zarzuca F ran cji  
i Anglii, że poza nimi żadne inne 
państw e nie ma sw ych rep rezen ­
tantów  w Kompanii Suezkiej, ad­
m inistrującej kanałem  i ciągnącej 
z niej zyski. A przecież od chwili 
podboju Etopu. Italia jest m ocarsi 
wem morskim i należy się jej 
udział w Kompanii

W  dalszym  ciągu p rasa  n iem iec­
k i  dom aga się obniżenia ta ry f i 
m in ow an ia  jako członków  rady  
administracyjnej przedstaw icieli IH 
R zeszy, W łoch i Japonii. „VoeLlr-

wnego rodzaju popraw y antysemity* 
mu. ale żywiołowego żydożerstwa 

n r ma. Społeczeństwo czeskie rb^t 
est przywiązane do form demokraty 
;znych. Kierownicy przenicowane! re 
iubliK' zćaja  sobie z tego sprawę i 

postępują ostrożnie.

T ak  więc przefasonowywanN pań* 
twa ma chwilowo jeszcze charakter 
aczei zewnętrzny i dość powicrzcho* 
■vny. U  szczytów zmieniają się figu* 
•y począwszy od głowy państwa aż 
Jo  naczelników oddziałów i dyrekto 
ów departamentów. Zmiana „syste* 
nu" za pomocą zm.any osób okazu ie 
iż nadto .askraw it, w jak dużym sto  
niu problem sooaln y  i nam.etności 

asobiste odegrały rolę w dramacie lii 
torycznym. którego źródeł szukać na 
.żv nietylko w  Berlinie, Paryżu i 
.ondynie, lecz także i w Pradze a 
właszcza w gabinetach dyrektorskich  
pewnych banków, w willach baro* 
ów cukrowych i w dworach obszar* 

lików czeskich Tego zian ia iest przy 
laimniej większość Czechów. Rozgo  
•yczenie na rząd francuski słabnie a 
latom irst niewybredna kampania anf 
vbeneszowska, uprawiana przez agra 
mszy i faszystów, przynosi rezidta.
• bynajmniej nie zamierzone. Czesi 

chłonę!/ po niesłychanym wstrząs,e 
i z niebywałym chłodem, kivty:yz*  

em i nieufnośca obserwują panów  
drugiej" republiki. Ziawisko to na* 

der znamienne. Nie można tego naz* 
wać ani defetyzmeir ani tvm mniej 
brakiem patriotyzmu. Jest to po pto*

P A R Y Ż  (ai —  inf. w ł.). W  Ve* 
soul odbyło się posiedzenie konnie* 
tu organizacyjnego federacii Uaute* 
Snone p a tii  radykalno * sociaLstycz* 
nei pod przewodnictwem b. min. po  
sła Liantey. Przyjęta uchwala jest do  
wodmu na postepuiace coraz naprzód  
otrzeźwienie radykałó w w  stosunku  
do polityki Ualadiera i stanowi zna* 
l.uennt ostrzeże lie pod jego adre* 
sem. Świadczy ona. że dalsze kont*** 
nuowanie dotychczasowej linii poi?* 
tycznej przez D  iladier-i i nie podanie 
sie jego do dymisji może spow oio*  
wać głęboki rozłam w  całym stron* 
płetwie.

Uchwała stwierdza m . i. że fede* 
racja „po.ępiaiąca < ałkowicie polltv*

o Kana)<
sch er Beobacm ter" stw ierdza, że 
przez zabór Abi ynii kanał stał się 
„żyw otną arterią* imperium w ło s­
kiego. „ Je s t  rzeczą najzupełm ej 
zrozum iałą, że R zym  w yciąga w nios­
ki z nowej sytuacji i żąda obniże­
nia kosztów  finansów y<h sw* j na 
wigacji, które m uszą być płacone  
złotem  ?

Dziennik przypom ina, że na m ocy  
trak tatu  w ersalskiego Niemcy stra­
ciły sw oje m iejsce w radzie admi 
nistraeyjnej tow arzystw a kanału  
su e z k e g o . A tym czasem  statu ty  
stw ie dzają, że Kom pania Suezka  
ma mieć charak ter m iędzynarodowy.

Sytu acja w Kompanii — konkludu­
je dzienmk naród ,-sncjalistt czny —  
musi ulec *mianie K on cesja  w yga-

stu postawa ludu... oszukanego.
N ow i kierownicy nowei Czecho* 

Słowacji m a ’ 4 zresztą zbyt wiele po* 
vodów, aby nie przeciągać struny na 
erenie wewnętrznym. Jednym  z r.ai= 
-ażnieiszych jest fakt, że stosunki z 

Berlinem nie układają się na pożaJa  
iti przez nich płaszczyźnie. Czyżby  
i&nowie, układaiacy się już przed ka 
rllulacia z czynnikami niemieck rui. 
pepehuć mieli w swych spekulacjach 
ten sam bład co premierowie Francji 
i A nglii? 6n  supozycja, że Berlm  
nożna zaspokoić ustępstwami, że mo 
żna z nim pertraktować na równi, 
ctóra nie była równia pochyła. v/<o* 
Jaca ku przepaści, wspólna iest zda* 
:e sie dotychczasowym kontrahentom  
Berlina.

A  Berlin pokazał na przykładzie 
czecho*słowackim raz jeszcze wyraz 
rie. czego się do nim meżna soodzie 
wać. D ruga reoublika iest ciągle je* 
ncze państwem bez granic. Kwestia 
uzyskania zabezpieczenia nowych  
granic naDotyka na coraz to nowe 
hi idności. Nie ma iuz obecn*e mo* 
w  o gwarancji międzynarodowe! o 
'itori ■ móv, lono w Monachium a a  2 
tomiast coraz widoczniej występuję

miar Berlmai, aby edynym gwa* 
-antem całości Czecho.Slowacii były 
Niemcy. I to gwarantem bez odpo* 
wedzialnościl

Po załatwieniu spraw y nadzwvczai 
'vch pełnomocnictw w parlamencie 

clla prezydenta i rządu, uda sie mi' 
lister spraw zagranicznych Chval*

kę -eakcji społecznej zaleca grapie 
parlamentarnej i egzekutywie partii 
zrealizowanie w najkrótszym  mo/di* 
wie czasie idei unii narodowei. rzu* 

1 conej przez b. premiera socialistvcz* 
nego. ab- skutecznie przeciwstawić 
się niebezpieczeństwom zewnętrz- 
m m a .

W  dalszym ciągu uchwała żada 
imieniem całej federacii „jaknaiszyb  
szego przywrócenia współnracv mit 
dzy wszystkimi wielkimi partiami o a 
bozu demokratycznego, aby bronić 
rzeczywiście instytucji republikańs* 
kich i utwierdzić na równych podsta 
yracb pokój soc’alny. wi*cei n5ż kie* 
dy kol wiek konieczny dla ocalenia 
kraju".

Suezki
sa w pr wdzie dopiero w r. 1957' 
ale konieczność dzisiejsza tego  ka’ 
tegoryern ie w ym aga.

P A R Y Ż  (ai-inf. wł.) „T em p Ct ko­
m entując w iadom ości o zd ec'd m va-  
nym poparciu żadań włoskich w 
spraw ie kanału suezkiego przez  
Niem cy, p-*ze z ironią; „D o chwili 
obecnej nikt jeszcze nie zażadał 
nom inowania przedstaw icieli Ul Rze 
szy, W łoch  1 Japonii do rady ad 
m m istracyjnej kanału pan am sk iego.,

B E R L IN  (ai-inf. w ł)  W  związku 
z poparciem  żądań włoskich w 
spraw ie Su-**u prz.ez prasę hitlerow­
ską, poseł Egiptu w Bel linie w jrs . 
ził sw e niezadowolenie, gdyż takie 
stan iwisko nie jest zgodne * inte­
resam i gospodarki Egiptn

Lovsky do Berlina celem załatwienia 
ti tak palącej dla nowych gospoda* 

Czech kwesti uzyskania g w a1 
apcii gTanic. N a temat nowych d js * 
ulalów Rzeszy krążą w Pradze naj 
ozmal.sze wersje, aż do zadania 
mii celnej i walutowei włącznie. Jak  
olwiek Dąd; jednak sprawy te wy* 
’dna nie ulega wątpliwości, że ża* 

‘aniu będą twarde. Czeskie koła 
przemysłowe przekonały sie iuż na 
swoim terenie, że Niemcy nie ncr= 
raktuja ze zwyciężonymi, bo Berlin 
.astrzegł się n. p. odrazu naiwv<ai* 

iej przed próbami budowania ta** 
.Ich fabryk, któreby m ogły konku* 

rować z przemysłem, znajduiacym  
się na terenach okupowanych. Prze­
mysłowcom czeskim wolno bedzie 
yspółdziałać i usługiwać, nie wolno 
m bedzie konkurować. Rozległe pla 
ny _>udowy eksterytonalnych auto* 
. rad i rurociągu naf.ow ego przez 
Czecho*SJowację nie wvmagata już 
omentarzy, Również na polu kultu 
alnym nie będzie mowy o unrawia* 

niu samodzielnej polityki, bo np. 100 
-liccy ludności niemieckiej w C’zc» 

chosłowacu rozporządzać bedzie na* 
dal cfwierna wszechnica*ni, służąjy- 
mi przedtem trzy i pół mil Wiem* 
ców. *

zecho*Słowac]a będzie zuDelnie 
spętana, gwaranc,^ granic beda w 
najlepszym wypadku dziurawe. Ruś 
Podkarpacka ma wreszcie wogóle do 
zostać... dziurą w  kordonie. Jest rrc  
iza bardzo wątpliwą, czy w tym nie 
szczęśliwym kraju ma autonomiczny 
:a d  ks. W ołoszyna wiele do 0 0 wie 

dzenia. Generalny konsulat niemi ec* 
Ki w Huszcie rozporządzą iak twier 
Iza wielkimi wpływami, Piemont u* 

krai iskomiemiecki budowany przez 
trzecią Rzeszę na Rusi Fodkarpac* 
k,e,, będzie jednym z na fatah iiej- 

:vch obciążeń dla „odciążonej” o  
i 1.5%  .dlometrów kwadratów ych
^zecho*Słowacji.

Jest bardzo możliwe, ze czescy wi 
row^aicv kapitulacji wyobrażali so» 
)ie sw oic pansrwo co najwv :ei lako 
odzaj dominium niemieckiego. Rze 

sza niemiecka chce iednak stworzyć 
colonie. Jednym  z fałszów propagan 
dv memmekiei jest twierdzenie, że 
N*emcv aążą jedynie do odzyskania 
swoicih dawnych kolonii zamorsicidi. 
W  rzeczywistości dążą one do uzy* 
skanm kolonu w Europie —  zdoby* 
cie czarnego kontynentu w  Atryce 
t\It}bv juz wówczas tylko igraszka.

D ucha i m etody Monachium moz 
na w  r e ’vnej' mierze lepiej siud;o* 
wac z żabiei persptklyyyy zdradzone 
r o  i oszukanego kraiu, amzeli z „wy 
s jkich punktów obserwacyjnyc.i w 
Paryżu lub w Londynie. Trasow anie  
szlaku dalszej ekspansii niemieckiej 
przez „drugą'1 republikę jest ziawis 
kieir. z wóelu względów interesują* 
c-m  i pasionującym. Gospodarze te 
■m kraiu skapitulowali i wieszając 
'e u szyi zwycięzcy, chcieliby stąć 

s‘e dlań m ożliw ie.. najdroższym cię 
żarem. Lud nie skapitulował wcale. 
Po przeżyciu głębokiego wstrząsu, 
nie uległ apatii i czeka swoiei kolei. 
r ysiace Drzykładów z życia codzicn 
"go s*viadcza o  t /m . :e spolrnzcń* 

srwo nic przi i'eło do wiaidomośri du 
cha Monachium wietrząc instynktem  
i ego nieuchronna kieskę.

T I - c - K ) ; ! ] , , - .  JO Z E F  P Ł O Ń S K I

OD WYDAWNICTWA I
prosim y o  uregu>owanle należności

Walka

Przed Ftzlamem rśród radj/lmlDW
f / s n c u s k i c h
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P am ięci  Prezydenta - demokraty
Ciemne strony spisku

W  dniu dzideiszym  szesnaście łat 
upływa od iiagicznei śmierci G abric 
la N arutow icza, Prezydenta Repub!; 
Li Polskiej. Mimo ogromu przeżyć, 
przez i akie w ciągu tych łat przeszedł 
każdy z nas i cały naród polski, 
strzały, jakie wówczas ugodziły ser* 
cc reprezentanta naszej O jczyzny, 
dzisiaj, w  godzinę jego śmierci rów* 
nie silme rozbrzmiewają.

I dzisiaj — jak wówczas —  każdy 
akt woli, akt żądań ludu polskiego, 
po tam ęj stronie wywołuje obłudne 
krzyki o wpychaniu w  przepaść na* 
rodu polskiego, o zaprzedawania go

Żydom  i międzynarodówkom o anar 
cłiizacii i ^hiszpanizacjl'1 kraju.

Niechże tc  w yjątki i cytaty z pta* 
sv reakcyjnej i prawicowej, iakie po* 
niżej zamieszczamy, będą dowodną  
ilustracją, gdzi i„ z której sirony. s=e 
rzy sie zbrodnicza agitacia. przed ni 
czym nie wahająca sie, gotow a u de* 
rzyć nawet w  osobę najwyższego 
przedstawiciela Państw a Polskiego, 
w osobę Prezydenta.

Cześć pamięci Gaoz-ela N zruto wL* 
cza, pierwszego Prezydenta Republi* 
ki Polskiej, I  rezydenta— D  cm okraty!

W „dżungli cstrykańskiei G

Dzień zamordowania Prezydenta 
Narutowicza nie był czymś pizvpad 
io w y m . toprzedzdy go inne., które  
przygotowały a.mosferę, które z Poi  
i ki uczyniły niema! „dżungle afry* 
kańską", a w której iedyine znaieść 
sic mogło miejsce na taką zbrodnię. 
Poniżej podajemy cytaty z prany 
endeckie i, jaskrawo oświetlając^ re 
akcje „obozu naj odowego" na w y  
bór Narutowicza na Prezydenta Kze 
C7vpospołiiej.

„IC H  P R E Z Y D E I T T  
i „ Z A W A D A "

O to tytuły dwu artykułów Stanis­
ława Snońslnego, zamieszczonych na 
łamach „Rzeczypospolitej" Stiońskie 
go który późmej jak Piłat umył ręce 
W te>ze „Rzeczypospolitej", „potępia 
jąc" zbrodme i ogłaszając Nicwi-.t* 
clomskego ha niepoczytalnego n a-  
niaka.

„Obce rrrodo.Yości narzuciły w* 
czorai w ybór n. Gabi ela Narutowi* 
cza na Prezydenta Rznlitei Polskiej. 
Czv n. Gabriel Narutowicz nie ma 
poczucia riewysłowionei krzywdy 
wewnę rznej. jaka wyrządza narodo  
v.i polskiemu, przyjmują^ wybór tak  
dokonany.

W y b ó r  ten, zdumiewająco bezmv 
śh*v, wzywający, jątrzący, wytwarza 
stan rzecz'*, z którym większość poi 
pku musi walczyć i r a  podstawie k ó 
rego żadną miarą nic stanie do pracy 
państwowej, bo to b y io b /  tylko 
utrwalenia us'roiu i zagłada pc*d= 
a'a-;ow ych pojęć, którymi stoją na*
rody*4. . o . . , -

A, dnia 1 -  grudnia tenże Shronfj-t
w historycznym artykule „Zawada  
®o*J ',.ł ieszcze:

„P . Narutowicz osoba swa zawalił 
drogę ku naprawie gospoćbrczo*skar 
bowei w Państwie... Zawada iśct sku 
leczna. Pierzchły widoki uzdrowię* 
nia gocpodarczo;sknbow ego i. wzruo 
criieiiia stanowiska zagranica".

„N A R Ó D  P O L b K I M U S I  R Y G  
2W Y C IĘ S C Ą "

„Gazeta Poranna", z które i f.oż* 
nie;, wraz z „Gazetą W arszawska"  
powstał dzisiejszy „ W . Dzieńn.k 
N arodow y" dowodziła w  nrzc z 10. 
X I I . :

„ W  głosowaniu wczorajszym lor* 
nudnie zwyciężona została „prawica"  
Scinru. faktycznie zwyciężona zosta­
ła Polska, jako państwo Narodu Pol

*j •sWrpo,
Ale nie została zwyciężona dosta* 

'---yrA. W pjka o Polskę, o ntaw i  
Narodu Polskiego tpwa nadal i w 
walce tei N aród Polski musi być

"'mięstą..."
Złowróżbne J !a  IPolski z-uśte 

„zwycięstwo “ „Naród P o lsk i1 od* 
rj;Ałł w salach Zachęty 17 grudnia 
1922 r.

Z B R O D N I A  N I E W I A D O M S K I ! :  
C O

W  dniach tuż przed tragicznym 
faktem nie słabnie bynajmniej amtac 
ja „obozu narodowego". Kręzelny  

organ Chi en y „C azeta Poranna" dnia 
grudnia pisze:

„...biedzą się nad ceremoniałem 
„objęcia władzy" przez Prezyden a  
Narutowicza. M a to być połączone  
z jakimiś festynami publicznymi, pa* 
radami ulicznymi itp.

Stanowczo i poważnie przestrzega 
my tych specjalistów od „protoko* 
łów " uroczystych przed dalszym  
prowokowaniem uczuć ludności poi 
skiei W arszaw y. Ludność polska tej 
prowokacji nie zniesie, i, jeśli za* 
miast strun leni k ry l ,  którą widzie* 
liśmy na ulicach onegdaj, popłyną 
krwi tei rzeki, odpowiedzialność za 
to spadnie na puste niestety, ale ży* 
wc dotychczas głowy rozmaitych 

protokulantów i innych specjalistów 
c d  uroccystości i festynów publiez* 
nych".

11 wtajemniczeni, jakimj ulicanr, według pro 
pozycji polej; miał jechać Prezydent Karu 
towicz.

KZ  -W Ł -------- —« ■ * fjijfo;

„Robotnik” z da i a 13. X II. 1922 r. w na* 
stępujący en zdaniach komentuje rolę władz 
policyjnych w dniach tragcznych zajść:

Podejrzaną rolę odegrały władze pohcyj* 
ne w układaniu marszruty prezydenta Na* 
ri.towicza na Zgromadzenie Narodowe.

Komenda policji proponowała, by Prezy 
dent jechał bez eskorty bocznymi ulicami 
Bandy endeckie były przygotowane na to. 
i i  Narutowicz przejedz e ulicą Ks ążetą 
lub Nowym Światem do W iejskiej. Tani 
też były przy gotowane bojówki do naoaś* 
ci na Prezydenta.

Jak  wiadomo władze wojskowe nic z go* 
ćkiły się na propozycje policji i Prczyct ni 
Narutowcz przyjechał z Łazienek przez 
A leje Ujazdowskie, Piękną do W iejskiej.

Stojąc między bandytami chieńsk'mi, sły 
szalem jak po przejeżdzie Narutowicza do 
Sejmu, jeden z wybitniejszych ch enisiow 
powiedział; Przepadło, oszukali nas, Naru* 
towiez pojechał Piękną. Policja odsunęła, 
ale szwoleżerowie osłonili go“.

Fakt ten stwieraza, że napad na N aruto­
wicza był zorganizowany, a napastnicy by

D O  N I C H ...
Krzyż mieliście na piersi, a brauning w kieszeni.
Z Bogiem byli w sojuszu, a z mordercą w pakcie, 
Wy, w chichocie zastygli, bladzi, przestraszeni, 
Chodźcie, giupcy do ok>en — /  patrzcie! 1 patrzcie!
Z  Belwederu na Zamek, tętnicą Warszawy,
Alejami, Nowym Światem, Krakowskim Przedmieściem, 
Idzie kondukt żałobny, krepowy i krwawy:
Drugi raz Pan Prezydent jest dzisiaj na mieście

Zimny, sztywny, zakryty chorągwią i kirem ,
Jedzte prezydent Mariwy a 'melki stokrotnie.
Nie odwracać oczu! Wstać i patrzeć, zbiry!
Tak! Za karki was trzeba trzymać przy tym oknie!
Przez serce sipp na wylot pogrzebem przeszyta, 
ja k  jego  pierś kulami, mech widzi siolica 
Twarze wasze, zirodmurze, —  i niech was przywita 
strasznym krzykiem mdczenia żałobna ulica.

esmi am aaBm m m im aasam

ŚS-3 ^

żH, f r o i a S u  w Y ^ o r « c g c  w  K r a k  o w i e .

Demokracja musi zwyciężyć 18 grudnia
„ f a ł i c  p ra s y ” przy ul- Wielopole  

drży w posadach. Kilkadziesiąt god/.  
dzieli nas od w\borow*. Seanse bloku 
„jeunolitofi nutowego* maleją nie­
mal z god/iny na godzinę. W iad o­
mości, jakie nadchodzą, z rozmai­
tych ośrodków Polski wskazują na 
10, że stronnictwa opozycyjne biją 
na głowę listy o z o n 'w e  w wybo­
rach gromadzkich. W  takim Lesz  
nie pod W arszaw ą, P P S . zdobyła 
15 mandatów, O. Z. N 7, a S tro n ­
nictwo N arodowe2. Wszędzie OZN, 
który się ihwalił 6 listopada, że ma 
h'4 społeczeństwa za sobą, przegry­
wa sromotnie. Ten  fakt druzgocą  
cy wyprowadza z równowagi 1 k  
leiborganu nraków skiej spółki ozo-
now o chadpct o - moi-fetscw ej z pod
,sw , T ró jc y ”

„Nie będzie czerwonych ratuszów* 
w P o ls c e 1 Taki artykuł wstępny  
„rozkazał' napisać czołow y k? idydat 
. jednolitołrontowców'' na łamach  
I K. C-, pan Marian Dąbrowski. Nie 
b ędze czerwonych ratuszów. Vy 
tym sam ym  numerze na stronie 15 
zadaje I. K. C, kłam ternu, co na­
pisał na stronie pierwszej, gdy z mu 
si choć z bólem przyznać, że PPS.  
zdobyła np. w Lesznie bezwzględną 
większość. A , więc będzie „c/erw-o 
ny ratusz*. Całv artik u ł Ikaca p e­
łen jest łęku i strachu przed socja­
listami i demokratami. 2  jednej stio  
nv niby to broni Dr. K aplckiego  
którym spadł na ostatnim p -siedze­
niu Rady na klub radnych P P S .,  a 
z drugiej nie przeszkadza temu, by

p Dąbrowski podstawia] Dr. Kap- 
lickiemu nogę, dla osiągnięcia fote­
la prezydenckiego.

P lity ka Dr. Kaplickiego —  na­
wiasem n ó w ią c  — jest dosyć o r y ­
ginalna, Zamiast mów c o Nowej 
Zeiandii lepiejoy zrobił pan ptezy  
dent, gd\by wspomniał o prcedmie  
ściach r r a k o w  skicli, o Grzegórzkach  
I.udw inowle, 7a rzć-wku, o t\ch ob 
skórny-h norach pod 111. mostem, 
gdzie w czasie mrozu „rrneszi a ją ” 
bezdomni. O nydz.y kiakows lej 
niech pan prezydent, patronujący  
,;edno)it- frontow eon.” raczy pon->ś 
leć i mówić a Now-ą Zelandię niech 
zostawi w spokoju. Niech rac/.ej od 
powoe gazecie „Danz. ger V orp osten ” 
która skreślda ą itrk u ł o Krakowie  
pod znamiennym tytuł m „D e 
W an/enburg  vym K racau", gd/.ie 
podkreśla, ze rzeczy opisane dzieją 
s ;ę w czasie, gdy prezydentem  
miasta Krakowa jest lekarz z zawo 
du.A

I.K.C. agituje społeczeństwo k ra ­
kowskie by nie glosowało na listy 
demokratyczne, organ „pałacow y"  
ubiera s:ę w togę morali/.atora i 
wychow-awcy, błagając wyborców, 
by głosowali na listę, z której kan 
rijduje jego nacselny redaktor nie­
doszły „zdobywca1- Madrytu:

I, co rob ą panowie „jednolitofron 
to w cy ”? Kryształ, fabr\ha cukier­
ków*, wywiesiła na słupach reklamo 
wych afisze z napisem: prezent na 
gwiazdkę, słowa te, „opasane" są  
wielką trojką. Panow.e ozonowcy

się łudzą, że w ten sposób zwabią 
dzieci rządne cukieików a przez 
dzieci rodziców*... L ep -tj  daicie im 
je:**, dajcie im lepsze w arunM ży­
cia, mieszkania, nauki, a me łudźcie 
ich mirażem „cukier- ow ych“ owi­
tych w trójkę prezentów* wigilijnych!

Endecja nie przebiera w* walce.  
Widocznie musieli debrze zajść za 
skórę obozowi, któren u patronuje  
ks. biskup .'*apieha i pan prezydent  
Dr. K ol-cki. Dr. Kaplicki, skoro  
„Głos Narodu” stracił *'ierpiiw*. ść  
i zarepl kowal. T r /e b a  jednak przy 
znać, że bardzo słuho b-jaźliwie. A  
pał arze endeccy hasają. Oboz de­
mokratyczni,' mimo ataków* me da­
je się sprowokować. Uświadamia­
niem. przekonywaniem społeczeń­
stwa o słuszności, głoszonego pro­
gramu samorządowego dąży demo  
kracja do zjednania na swoich lis­
tach większości obywatelstwa Ma-  
kow*skiego. I. ta świadomość w łaś­
nie1 że listv demokratyczne zdolne 
są wprowadzić naipow*ażniejszy od 
setek radnych na krakowski Ratusz  
nie daje spać zarówno ,,j“dnoiite- 
froniow com “ , jak i naśl?dow*com 
hitlerowców.

Zimna krew społeczeństwa demo  
kratycz.nego, [które z politowaniem  
spogląda na to, jak słoń ozonow*y 
i endecki, szamoce się w* składzie 
porcelany, jest tym walorem, który  
w każdej grze. w* każdej walce, tak 
>.e politycznej, zwycięża. Demokrac  
ja musi zwyciężyć 18 grudnia.

S te r
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KkAKOWSKl KURIER WIECZORNY

w a2n e  numery
TELEFONICZNE
Straż ogsiio. a 122>2I 
Zegarynki 98
Centr. między n 97 
luformtoj telef. 137-00
Biuro napr- telef. 150-50 
Informator kol. 121-08 
Cent- t u wal 152-05 
Centr eiektr. 150-70 
Centr. wodociąg. 54 Ou 
Pogotowie rat. lit- ,

Ito ao a! Wy bort* okręgu V!l

KALENDARZ RZYM. -  KATOLICKI

Piątek: Euzebiusza

I eatr
Z TE A TR U  M.. im. J SŁO W ACKIEGO  

Plan przedstawień:
Piątek, 16 X II. „Klątwa”
Sobota, 17 X II. „Baba dziwa”
Sobota, 18 X11. popoł. „Rodzf-na Whiteo, 
aków”
wiecz „Baba dziwo”

Repertuar klei
A D R IA : Pieśń skazańców i Dla kobiety 
APOLLO: Żebrak w purpurze 
PRO M IEŃ : Pensjonarka 
SC A L A : A l bi
STELLA W  ogniu pocisków 
SZ T U K A : Zrodnia w Monte Carlo 
U C IE C H A : Zapomniana melodia 
W A N D A : Hotel w Tyrolu 
A TLA N TIC : Ludze za mgłą i dwaj mężo* 

wie pani Vicky

L L O P P :  Lekarz przestępca

Handlarz stracił nogę
w  katastrof ie  autobu so w ej

Aron Swierszczewski, prowadził 
auto ciężarowe 15 II. br. przez 
B r a n w i c e  Mile. W  tym czasie 
przed nim je :tia ła furm m ka z któ­
rej nagłe zeskoczył handlarz Juker  
i w tej chwili n a j e c h a n y  
został przez auto, które mu zmiaż 
dzylo nogę, którą mu następnie mu 
siano am putow ać. Za nieostrożną  
jazdę skazany został szofer Swier-  
sz zewski na 6 mies °cv  więzienia 
z zawieszeniem wykonania kary.

Juker dochodzi wysokiego odszko  
dowania na drodze procesu cywil 
n* go.

Broud ad w. dr. Frilhling.

C Z O Ł O W Y M  K A N D Y D A T E M  
S F E R  P R A C O W N IK Ó W  U M Y *  
S Ł O W Y C H  K R A K O W A  JF S T  
R E D  \ K T O R  M A K S Y M IL IA  N  
S T A T T E R , P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  
Z W I Ą Z K U  Z A W O D O W E G O

P R A C O W N IK Ó W  U M Y S Ł O ­
W Y C H  W  K R A K O W IE . K T Ó R Y  
K A N D Y D U JE  N A  L IŚ C IE  P . P . S. 
I K L A S O W Y C H  Z W IĄ Z K Ó W  
Z A W O D O W Y C H  N R . 5  w O  K R Ę  
G U  V II

EszwSj Zwisrzjnca Kpjbawshiego
Zwierzyniec krakowski, dla swego w  iąt 

kowo pięknego położenia wśród 532 he>t<u 
rewego Lasu W olsk egc, zyskuje z każdym 
rokiem coraz więcej miłośników, którzy 
us lnie starają się o jego rozwój.

M arą tego zainteresowania jest stale por 
większający się zwierz^.stan uzupeinimv 
nowymi nabytkami w postaci różnych zw c 
rząd ; ptaków.

Ostatnio zwierzyńcowi przybyły znowu 
c ckawe okazy jak ' Z bażanty diamentowe

czystej ki wi, 2 kaczki strojne i  zw. manJa 
rynki, 3 papugi korelle zw. nimfami i ralo- 
dy egzemplarz czytała, pochodzące z daru 
p Leona Holzera z Krakowa.

Tego rodzajów okazów zw ierzyniec nie 
miał w swych zbiorach dotąd

Spodziewane są w najbliższym czasie no 
we zwierzęta które w dużej mierze przy* 
czyn'*} się do atrakcyjności rozbudowują­
cego się zoo.

T om asz  Broda, n a a j ^ H H « f e p 9 ł  
gila Jan Sawicki b. 
ny zostali sw ego c jB B j, zasądzeni 
pzzez sąd okręgowy w Krakowie za 
sprzeniewierzenie ok t^ B k ł. 5 000  
na szkodę gminy na l i r y
w ięzienia a to B r o d a H t  1 rok zaś  
Sawicki na 3 m iesięc^R ięzienia  

Od wyroku tego odwołali się Lza- 
równo oskaiżem  jak i prokurator, 
sąd apelacyjny pod przewodnictwem  
S. A. Dr. G a rd u ls k i^ R iw y ro k  co 
do Brody zatwierdził z i ś  Sawickie  
mu karę do 1 roku JBqw yższ\ j, ©

iifi! siliłem
rzekając równocześnie co do obyd­
w ó c h  utratę » r a w  obywatelskich na 

pt>>k. MiiLćr.

K U R SY  TEA TR A LN E (STU D IO  39) dla- 
adeptów sceny uruchamia z Ny-wym Rn- 
kiem oddział krakowski Z v :ązku Zawodo­
wego Lteratów Polskich. Z  tabcolwentów 

rsu organizowane będą zespoły na imprc 
zy Pn-gfra k o w a . Zapisy otwarte. Zgłoszę, 
n a u sekretarza Związku, W„ Góreckiego.

vnck Klep.ifskj 5, telefon 173.82, międzv 
godz. I ł  a  15.

•KotS&aSITiL SS5kSS5CS0

O  K U  L A R Y  D W U O O N I S K O W E f ! 

do p a t r z e n i a  w d alp zb lizk-
w«ia»wreL»gŁ m. MBSaWMBWKWWOBBBDlBMBaBBICTB»S3WMEiMM£SaŁIMK̂
wspaniale cs i lro w a n s ,  walne o d  j f r g n a t y z m u  skośnych s n o pó w  $ 
promieni, d a s o n a ł a j ^ g  w idten i4 ^ P P ^hl^i|gfahsalwent s z k o ł y  §  
-■■■■■ za w odow e] d la  o p ty k ó w  w  WIEDNIU. |
A ,  A  mm   d ! ____________« »  « ,  Hraftj'3- Grudżkn iO P T Y K  GROSSLER
• Z a p r z j ^ ^ ^ Ł y  rzeczoznawca
DO KŁAD N E W Y K O C I E  RECEPT PP. l '£ K  A R Z Y

Telsfm Hr izś  CO

% a r n a w r t  s i ę  z b t f i ? !
yiŁ CZAS ZąnOWiĆ 
WYTWORNE OBUWIE 
D A M S K I E  I MęSkiE

W flrryŁtycznbj Fracjw n i Obuwia 

M k  b C H R A ^ M

KRAKÓW, GOŁĘBIA2. rćg B sckieu
(Sklep Lontowy)

i i  a  b f . -e tu
Podczas przetaczana wagonów na sticj 

kolejowej Kraków—Płaszów, przetokowy
Lis Jan. lat 28, zam. w Slotwinie pow. Br ze 
sko, w czasie biegu wagonu skoczył n i  ha 
mulec, a potknąwszy się dostał się po kr U 
pocągu, które obcięły mu głowę i nogr.

«

Flisak Barcik Franciszek wydobył z V7i 
sły po prawym brzegu obok wvladovvni 
węgla Kwiatkowslrego zwłoki mężczyzny, 
nieustalonego na razie nazwiska, lat około 
60, z wyglądu i ubioru nteligenfa, klery 
posiadał w ubraniu zapiski w języku n:c< 
riiteckim l drobną monetę niemiecką. 'Wy­
mieniony jest prawdopodobnie uchodźcą £ 
Niemiec — I zachodzi przypuszczeń e. ż t 
popełnił samobójstwo. Zwłoki przewicz v» 
no do Zakładu M.edycyny Sądowej,

—lillu -
W  wydziale śledczym znajduje sic  za. 

kwestionowana z  posiadana złodzieja p.-ztz 
policję w Łapanowie — tabakicra srebrna 
podłużna, z  wytartym monogramem j na. 
pisem. Pokrzywdzeni mogą zgłaszać się es* 
Iem rozpoznania w Wydziale Śledczym 
przy ul. Siemiradzkiego L. 24 pokój Nr. II  
w godzinach urzędowych.

o o
W  W ydziale Śledczym zdeponowano 5 

rr. materii na ubranie męskie, koloru gra* 
netowego w paseczki niebieskie i białe, po 
chodzące prawdopodobnie z kradzieży. Pó 
krzywdzeni mogą zgłaszać się celem raz* 
poznania materii w Wydziale Sleacz^m 
przy ul. S em:radzkiego L. 24, pokój Nr. 
I I ,  w godzinach urzędowych

Pociąg popularny
d o  W a r s z a w y

Dyrekcja P. K. P. w Radomiu organi. 
żuje na dzień 18 i 19 grudnia b. r. poc.og 
popularny do Warszawy. W yjazd z Rado* 
mia w dn. 18 rano, przyjazd 19 wieczorem. 
Karta uczestnictwa 4 zł 50

Z -

3 groszy pranie kułnie zvka 
Jeilyme tylko „PERLv  
Wrze8tes->a I. C y-ocze- 
n*e ub ani* 3 50 ?ł Suł ni 2 zł 
CediaH WOlMCA 8

FUTRA
damskie męskie 
-  NAJTAMEJ-  

zakupsz przeri bisz
MO£LOV*IICZ
Kraków. Rynek G t. D

p ierw sze p iętro
DOGODNE WAhUNKI

Ł Y Ż W Y  n» j t a n lejwe firmie

SATTliER, BgrijjjJy 21
Jarmark Swetrów, wysprzc- 

daż kiI* u tysięcy suehów 
męs i li damski, h 1 cnie- 
c i n n . c h ,  po rcna< n 5 0  pruć  
zniżmy* h Ostrowiecki — 
Krakowska L. 11.

Najtańszy Skłed Węgla i 
Drzewa Opałowego z d -  
st i*ą na miej ce po cenach 
przystęnny- h po'eca Skłt d 
Jrtr.rfy Łoboda. Kraków, 
Marka 15 Wykonuje zle­
cenia szybko i sol.dnie.

W ó a x l -L l l ( ie ry -W in d
w wielk'm wy bo r z e  na 

śwęt;  yli-o 
w 3 a r z t  Słowiańskim 
Krakó w, ul D * * g : 38 

telefon Nr 1 <5 66.

K r a w a t  zakupisz t r j  anicj  
w s ’eejalnvm  -k ład  ie kra­
w atów  . R e c o r d  C r a w a t e s "  
K r a - ó y ,  —  F o o a ń s k a 3 5  
H u rt  —  D e t ’ l. P ech o w a na-  
p a w a s t a r y c h  krawatów.  
Telefon 143  6 8 .

O g r o d n i c y ,  okna I spek tow e,  
i r p r t g  io wane, oszklone,  na 
d ' g d n y i h  w arunkach p o ­
l e c a :  U n g er ,  K r a k ó w ,  J ó ­
z e f a  16 t e l .  14-1 2 7

N a r c i a r s k i e ,  łyżwiarskie  ob u­
wie nie p iz e .m a k a T e ,  naj-  
t j ó  ej Z n c k e r m a n  B o ż e g o  
C  a ł a  22

Z a j  ą c e - D  r o b  >v całości  
t na c z ę ś c i  n a j ś w i e ż s z e  
t y l - o  w r r m ie  . K ó z i a '  
p i .  S . c z e p a ń s k t  9 .  t e l  
N r  156 34 N a  Ś« lęt ■ 
p r z y j m u j e  z a m ó w i e n i a  n 
i n d y k i

M a t e r a c e ,  poduszki,  włósien-  
ne, to„ka pul w e ,  otom an y,  
t i p c z a n y  p id u sz  i dla nie­
m ow ląt  oraz n zyjm uję w s 'e l  
kie iOD <ty ta p n e  s - i e .  Z a .  
H a d  t a p i c e r s k i  B a r d a c h a  
Krakow sk a 4 4  te l .  174 83

W p a t a s o l k a c h  n a j n o w s z e  
m o d e l e  polt-ra z in n a  w y ­
twórnia  „U M B  R E  L L  O 
Kraków . U yn -k u ł ó w n y  11 
U s k u t e c n i a  wszelk ie  icp e-  
racje  1 pokrycia  po najniż­
szych  ce n a ch .

N a  g  ' i a z d k ę  wielki w\ hó* 
ko s,  ul i kra w tów r o  c e ­
n a c h  z n i ż o n t c h  p o l e c a :  
Mótifia Galdi teria K r a k ó w  
D ł u g a  2

Z a k ł a d  f r y z j e r s k i  Miodow ? 24  
L U L A  -  wykonu e p i e w s z o  
rzęd ue o idulai ię irc  alą  za-  
gr . m c z n y m i apar laml w e ­
dług n ajnow sz\ch m deli 
c„ .ia  zł 5 .  — Znlezkotha 0 .7 0  
W a le  zki 0  5 0  Ó r W i L r - a  
wod ,a 1 z ł  Manirnre  0  5 0  
Hen e n ie  1 5 0 .  n  4  iw anie  
8  vł, b;wi,  rzę^y 0  8 0  Up a- 
s<am u p r ’ « jm  e o  liczn e  o d ­
w iedziny niego zakł.idu.

O f . c e r s k i e  b u t v ,  z c h o l e ­
w am i,  oraz w szelkiego ro­
dzaju ob uw ie  tm y , ty c z n e ,  
snn rto w e.  D z iu r ,  m .  K r a  
k ó w ,  D u g a  4,  M i c k i e w i ­
c z a  41

N a  g w i a z d k ę  najlepszy po- 
d.ne-r to s  " i t r ,  Zaku pim y  
w  P r a c o w n i  ‘ r y k o t a ż y  
F ? l m - , n .  Kraków S e b a s i  «  
na 2 3  C eny  zniżone o 5 0  7°

F u t r a  n a j k o r z y s t n i e j  p o l e c a  
H o r o w i t z ,  S t a r o w i ś l n a  2 6

N a j n o w s z a  m od eie  w para  
so k; ch wiasiiego wyrotui,  
o raz  duży w \ l ó r  lasek z i -  
kupi-z  ii*jt niej w firm e  
M  r l a  P i ą ’ e k .  ul F l o r i a ń ­
s k a  4 0  h  s ie n i

T a n i o  i sol dr.ie szj j e  s t r o j e  
n a r c i a r s k i e  i^ ę -a i e  i d.im-  
s k i e «  w ł i s r y c h  1 p n « i e -  
rz o n y  h m a te o a ło w  M a t y s  
S ta i  i s ł a w ,  R y n z k  K l e p - r -  
s k l  4  d o m  F e n i ł  s a

P r a c o w n i a  n o ź o w n i c z o - m e -  
c h a n l c ^ n a  „ ^ P E C Y / J A *
w  K rakow ie K r a k u u s  ą 5  
w y k o n u je  : w i z e  kie r< hoty  
w zak ies  n o ż o w n i r i w a  
w ch o d zą  c ,  oraz  sn e e ja m a  
n a p r ł w a  masz' n d r u k  r- 
s k l c h  T o r / e n i e  i s p a w i  n ie  
m e t a l i  W ł a d y s ł a w  YLt& n  

K r u k o w s k a  5  w  p u d w o r c u

Ogtaszcjci& się 
U N A S

M f *S /y n y  do  pisania 
KAPPEL* 1 K a s y  K o n ­

t r o l n e  d n s  a r c z a  t a n i o -  
d o g o d n l e  F ł rm a  J m  u s z  
H e c k e r  — Kraków. K m -  

n t k i  1 t e l e f o n  157-07 .

B u t y  n a r c i a r s k i e ,  nainow-  
s - y  h  m deli,  z oryeinal-  
n\ - h s ! ńi a t ig*e lsm cn ,  D z .a *  
d o ń  K r a l ó w .  D i u g a  4 .  
M i c k i e w i c z a  4 1 .

N »  U fi. A

K u r s y  s a m o c h o d o w e  Kr?  
Ków, K r u p n i c z  . 14. fd w 
niej S -e w sk a  1) teł 2 0 6  f f  
Prow adzi ne przez f u h >w 
r ó w .  f r . w n  jazdy g w aran ­
to w an e .  W pisy codziennK

Reklama d ź w i g n i  ą 
H A N D L U

0 ' J Ł O S ć E N I A ;  Korni ar strony d r u k u ;  W / s o k o ś ć  4 1 0  |ai/ra szerokość  2  0  rn/m  1 o U iaw ą obliczenia jest jed en milimetr, w jed n y m  łam ie  Strona dzlr.ii s ię  na 4 łam y  

C eny ogłoszeń w  złotych; I.strona w l  łam ie  za m /m  zł 1 .25*  1 ehst U— ‘/II  strony zł 1 — za  tek stem  zł 0 . 7 0  Nadesłan e  aa  I m  m w  1 łamt. ;  zł 0 . 7 5 .  Nekrologi w  tek ście ;  do 8 i* 

m /m  w 1 łam ie  z l  2 0 ' — , 2  łam ach  zł 3 0 . —  O głoszenia drobne za słow o OTO Dla poszukujących pracy w drobnych za s ł o w j  0*05.  M atrym onialne  za słowo drob nych zł 0  1 5 .  
Omyłki,  które  zasadn iczo nie zmieniają  treści ogł szen la ,  nie upoważniają  d )  zwrotu gotówki,  ani też nie zo iowią  :u|ą A Iminlst-acil  d i  b e z p h t n e g o  powtórzenia ogłoszenia .  Uzasadnione  

rek la m a c je  będą u w zględ niam  o ile z o s t in ą  w niesione do dni 8  mlu od daty ukazania się ogłoszenia,  lub od daty  otrzym ania  r a .h u n k n .
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